DANUTA   SIRY

PSP   BISKUPICE



Poważnie i na wesoło – przygotowania do świąt 



w polskim serialu telewizyjnym



( POSTAWY  ANTYALKOHOLOWE)
Scenariusz pt. „Świat według Kiepskich”, 

tytuł odcinka  „Jaja jak berety”

(Scenariusz można przedstawić z okazji : Pryma aprylis, Świąt Wielkiej Nocy 

lub innych uroczystości.

W scenariuszu wykorzystałam powiedzonka, zwroty i wyrażenia z serialu komediowego pt. „Świat według Kiepskich”.)

OSOBY :

Ferdek

Boczek

Halinka

Edzio

Mariola

Zając

Babka

Diabeł 1

Walduś

Diabeł 2

Paździoch

SCENA  I 


Na podłodze śpi rodzina Kiepskich – słychać budzik, który poszczególni członkowie zaczynają do siebie rzucać. Obok stoi stół, krzesła. Na stole puszka po piwie z napisem : „ZDROWA  WODA”.

Wszyscy wstają i zaczynają śpiewać „W kiepskim świecie ...”.

Na scenie zostaje Ferdek, Halinka i Mariola. Pozostali schodzą.

Ferdek – Miałem koszmara, że nima w żadnym sklepie browara.

Halinka – Przestań bredzić ! Wielkanoc blisko.


        Nikt nie pije alkoholu.

Mariola – Ojciec, no właśnie, mamusia ma rację.

Ferdek – No dobra, macie rację, ale ja miałem jeszcze jednego koszmara.

Halinka – Jełopie, nie strasz nas w święta.

Mariola – Mamo jak ty mówisz do ojca ?

Halinka – Córuś masz rację. Mężusiu kochany jaki to ten drugi koszmar ?

Ferdek – Śniło mi się, że nasz synek nie przyniósł jaj do święcenia 

      i koszyczka. (na scenę wjeżdża na wózku Babka)

Babka – Co kanalie ? Jeszcze nie ma śniadania ? A gdzie święconka ?

  
     Bezbożniki !   (wchodzi Walduś z koszem na ziemniaki w którym są 


     drewniane jajka i pluszowe zwierzątko np. papuga)

Walduś – Tatuś, kurna, mam jajka ! Zobacz !

Babka – Zwariował. Takie jajka to nie do jedzenia.

Mariola – A gdzie koszyczek ?

Walduś – Jest . Piękny. (pokazuje na kosz)

Ferdek – To ta koszmara. Przepraszam cię bardzo Waldusiu gdzieś ty go 


       ukradł ?

Walduś – Całkiem normalnie, tatuś, nie ukradłem tylko kupiłem w sklepie 


       zoologicznym i jaja i koszyczek. Dwa w jednym. Papuga była 


       gratisowa.

Halinka – No dobrze, ale oskubałeś ja po drodze. 

Walduś – Jażem jej nie dotykiwał.

Mariola – Nie mówi się dotykiwał, tylko dotykał.

Babka – Z taką wiedzą to wy możecie po wodę latać.

Ferdek – Waldusiu a co z tymi jajami 

Walduś – Normalnie tatuś, podzielimy i jeszcze dla gościów zostanie.

Halinka – Jakich gości. Mało to gęb do żywienia !

Ferdek – Kto ich zaprosił ?

Walduś – Nikt. Sami przyjdą, taka zwyczaja Kiepskich. 

                 (wchodzą goście : Paździoch, Boczek, Edzio, Zając)

Paździoch (spiewa) – Pójdźmy wszyscy do stajenki ...”

Ferdek – To nie stajnia, tylko dom !

Halinka – Jełopy. Alleluja ! Przecież to Wielkanoc.

Boczek – W mordę jeża. Ale jestem głodny.

Paździoch – Przyniosłem jajka na zgodę.

Boczek – Ale tym się nie najemy. Mogłem jechać na święta do mamusi. 


      (prawie płacze)

Zając – Ludzie nie mam dla was prezentów. Widziałem prawdziwe diabły 


    z piekła rodem. Jadą prosto na was.

Edzio – Ale jaja Wielkanoc ! To  1 kwietnia.


    Pryma aprylis !

SCENA   II 

Pojawiają się diabły, biegają, straszą i mają widły.

Diabeł  1 – Który to Ferdynand Kiepski ?


         (wszyscy patrzą na ojca)

Diabeł  2 – Przyszliśmy po ciebie. Piłeś piwo w wielki Tydzień. 



         Częstowałeś syna i sąsiadów.

Ferdek – Nie ! To nieprawda ! Wodę piłem. (klęka przed żoną)


      Powiedz im, że to prawda.

(wszyscy milczą, Diabły zabierają go ze sobą i wynoszą)

Babka – Ma za swoje. Popatrzcie na mnie. Ja nigdy nie piłam, nie paliłam,


    jadłam 1 kg czosnku tygodniowo i chodziłam na siłownię. Czasami 
    oglądałam Koziołka, 
który szedł do Pacanowa
.

Halinka – Święta bez Ferdka ?

Walduś – Patrzcie, ale jaja wielkanocne ! Tatuś wraca ! 

      (Diabły wnoszą Ferdka)

Ferdek – Dali mi jeszcze jedną ostatnią szansę. Będę z wami na święta. 


      Alleluja ! Nie będę już pił alkoholu. Obiecuję !

(wszyscy śpiewają  „W kiepskim swiecie ...”)





- K O N I E C -

